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odezwy redakcji, będ/iepostępowo-naro- 
dowy.

Redakcja tak pomiędzy innemi mó­
wi w swym programie:

„Zakładamy pismo, któro za głów­
ne zadunie sobie poczytuje zwalczać 
sobkcwstwo i partykularyzm a stać na 
gruncie potrzeb ogólno narodowych. 
Poznać stan i potrzeby całego organiz­
mu narodowego, budzić poczucie potrze­
by łączności narodow ej przedewszystkiem 
a po za tern śmiało iść na drodze po­
stępu równorzędnie wraz z całym Z a ­
chodem — oto przewodnie myśli".

, Słowo Polskie" ma pomiędzy in­
nemi zapewnione współpracow nictwoc 
P. P. Jeża , Alberta Wilczyńskiego K. 
Glińskiego, Fr. Rawity, Sewera dra. 
Kłobukowskiego, Elizy Orzeszkowej, 
Wł. Okońskiego ąAleksaudra Świętow- 
skicgó redaktora  warszawskiego tygod­
nika „P raw da")  M. Koropnickiej, M. 
lodziowiczówny i bardzo wielu innych;,.

Nia t rz e la  chyba dodawać iż przy 
takim doborze współpracowników „Sło­
wo Polskie" zyska powodzenie czego 
mn szczerze żyezjm y, a zarazem pole­
camy naszym czytelnikom.

*■* "^Przeglądu Emigracyjnego nr.
3-i wyszedł we Lwowie i zawiera: 1 
Misje polskie w Ameryce. 2. Rok K o­
ściuszkowski w Ameryce. 3. Wszechni­
ca robotnicza w Filadelfii. 4. Korespon­
dencje: i. Genewa V1J. Z jazd Zjedno­
czenia młodzieży polskiej za granicą. 
II .  New-Yoik. 5 Odezwa w sprawie 
polskich książek dla wychodźców. 6. 
Rozmaitości. 7. Zapiski literackie. 8. 
Nadesłane. 9. Ogłoszeń a.

T a je m n ic z e  z n ik n ie c ie  k s ię c ia .
Piękny, bogaty książę Acic Ben 

Koesan, krewny Kedywa Egiptu , który 
studjow&ł nauki wojskowe w Berlinie, 
zniknął pewnego pięknego poranku bez 
wieści.

Ani służba, ani znajomi nie umieją 
objaśnić gdzie się książę podział.

Jed n a  jes t  tylko rzecz pewna, iż 
Acic Ben Hossan zostawił ogromne 
i§ugi, a przed zniknięciem komornik 
(juerichtsvolziehcr) zabiał mu dwa po­
ł o ż y  i cztery konie.

Zdaje  się więc, że dzielny książę, 
I tó ry  śmiało szedłby z odkrytą piersią 
do boju, zląkł się zwyczajnego komor­
nika i przed nim drapnął.

Źle się zaczyna dziać na świecie, 
kiedy nawet egipscy książęta uciekają 
przed długami.

S a m o b ó jstw  o z . . .  p sem .
Z  kanału przy Adalbeitstr. wycią­

gnięto ciało jakiejś nieznanej kob ety, 
liczącej około 25 lat wieku. Samobój­
czym miała przywiązanego do swego 
[ciała na sznurku małego pieska, wido­
cznie swego ulubieńca i chustkę napeł­
nioną kamieniami dla prędszego pójścia 
na dno. Zapewne biedny psina nie 
mial takich czarnych myśli jak  jego 
pani i wolałby dalej sobie latać po 
ulicach Berlina.

S a m o b ó jstw o  w  n o w y m  
p a r la m e n c ie .

Jeszcze nowy perlamcnt nie został 
nkonczony a już  pewien młody czło­
wiek a mianowicie syn utrzymującej 
bufet dla pracujących tam robotników, 
zawiedziony w mjlości odebrał subio 
życie przez otrucie.

pod napisem oryginialnie polskim: „Jcaz-. 
;ze Polska nio zginęła"!

Po przyjęciu rewji przez majora 
miasta i dygnitarzy prawic wszyscy uf 
lali się na plac w ystaw y  dzwonu woli 

ności, aby choć przy jego dźwięku zał 
marzyć o naszej wielkiej przeszłości o 
straconej wolności— ale dzień niedalekf 
a  ten dzwen obwieści światu nowinf 
— nowinę wolności naszej M atki Ojlj 
czyzny. P.

Przegląd polityczny.]
Sprawiedliwości stało się zadośejj 

anarchista  Yaillant, który rzucił bombą, 
w francuskiej izbie deputowanych, po-, 
szedł wczoraj w poniedziałek pod gilo-* 

t jn ę .
Jakkolwiek spodziewano się te g J  

lada dzień i już  w« wtorek te le g ra f^  
wano iż Vaillant zostanie ścięty w u* 
bigglą środę (o czem zamieściliśmy na- 
w e t  telegram), to jednak znów w osta t­
n ich  dniach zaczęły obiegać pogłoski iz 
prezydent Carnot ułaskawi Yaillanta, 
skazując go na dożywotnie ciężkie roboty. 
Pogłoski nie sprawdziiy się i Yaillant 
został ścięty.

W edług  relacji nadeszłych wczoraj 
wieczór telegramów. W  nocy po pół­
nocy ustawiono na placu de !a Roquette 
gilotynę.

P lac  strzeżony byl, w obawie mo- 
lgącyeli zajść rozruchów, przez pułk 
liliowy piechoty, batalion gwardji uaro- 

-dowej, żandarmów konnych.
Gdy ukończono ustawianie gilotyny 

i  k a t  nńasta Paryża  Deibler wypróbo­
w ał działanie mechanizmu gilotyny, udał 
się do więzienia i zawiadomił iż wszyst­

k o  już  gotowe.
W tenczas ubudzono Vaillanta, by­

ła godzina 7-a rano, ubrał się on po­
spiesznie; księdza nie chciał przy jąć, za­
żąda) natomiast papierosa i wódki.

Kilkanaście minut po siódmej ot­
worzyły się wrota więzienia i Yaillant 
śmiałym krokiem skierował się ku gilo- 

•i) nie, w połowie drogi wykrzyknął; 
„śmierć burżuaz.om, niech żyje anarchia"!

O godzinie 7 m. 15 spadia głowa 
Yaillanta pod gilotyną.

Ciało Yaillanta, polecił Carnot na 
ąprośby jego rodziny nie poddawać zwykłej 
sekcji w klinice uniwersyteckiej a po­
chować bezwlocznie na cmentarzu de 
-Jury.

Rozruchów żadnych nie było, ja k ­
kolwiek w obawie, żeby podczas trace­
nia nierzucono bomb z którego z są­
siednich domów obsadzono je  agentami 
policji śledczej. Carnotowi nadesłano 
bezimienno listy z pogróżkami.

W czoraj tj. w poniedziałek u kanc­
lerza Caprivi’ego odbył się obiad, tak 
zwany parlamentarny, na którym był 
cesarz i zaproszeni zostali: prezydjum z 
parła nentu, sejmu, izby panów i wielu 
posłów z rozmaitych partji. Z Polaków 
byli książę Ferdynand Radziwiłł p. Ko- 
icielski i p. Konnerowski. Po ukoń­
czeniu obiadu zaczęła się ożywiona roz­
mowa.

Cesarz mówił także o traktacie 
handlowym z Rossją, zwracając uwagę 
ja k ie  następstwa polityczne mogłyby 
wyniknąć, w razie niezaw areia traktatu . 
Wielu posłów mówiło obszernie w tej 
kwestji, pomiędzy innemi i puseł Komie- 
rowski. W końcu cesarz powiedział 
iż posłowie spełnią swój obowiązek j e ­
żeli będą glosować za traktatem.

Następnie irówiono o budowie 
gmachu nowego parlamentu, który c e ­
sarz ostro kry tyw ał, iż kosztuje drogo 
a  ma wiele braków. O godz. 11 J ą  ce­
sarz opuścił w doskonałym humorze 
zebranie, i niedługo wszyscy zaczęli się 
rozchodzić.

-B— ^ ^ —

Kronika artystyczna i literacka.

%* Nowe pismo. W e Lwowie z a ­
czął wychodzić od Nowego Roku dw u­
tygodnik pod tytułmu „Słowo Polskie", 
puświęcony sprawom społecznym, polity­
ce, l i teraturze i sztuce. K ierunek „Sło­
wa Polskiego", jak  możemy wnosić z

Ruch w  Tow arzystw ach.

* Nadzwyczajne walne /.obranie 
Towarzystwa Obywateli Polskich wza­
jemnej pomocy odbędzie się w sobotę 
10 b. m. o godzinie pół do 9-tej wie­
czorem przy Holzmarktstr. 19 w loka­
lu p. Tomaszewskiego. O liczny u 
dział członków uprasza.

Zarząd. -

K o n io k r a d y .
Kupiec E . Gebell, zamieszkały przy 

szosie pomiędzy Gross Manchowem i 
i Zossem, zbudzony w nocy niezwykłem 
szczekai-iem psa podwórzowego v yszedł, 
wziąwszy rewolwer, na dwor — a zo­
baczywszy kilku ludzi, którzy chcieli 
wsiąść ua konie, wystrzelił do nich.

Spłoszeni strzałem opry szkow.e Deie- 
kli i pozostawili konie, które jak się o- 
kazało były Gebella.

Tak więc dzięki czujności psa Gebell 
nie postradał koni.

S a m o b ó jstw o  k o c h a n k ó w .
Choć ludzie narzekają iż świat się 

psuje i prawdziwa miłość zanika, to j e ­
dnak często słyszeć się daje iż nietylko 
luuzie się kochają ale nawet odbierają 
sobie życie z miłości.

Świeżo Berta Brunsch i Otto Buli, 
będąc siabemi i bojąc się żeby jedno 
nie umarło wprzód od drugiego, posta­
wili sobie życic odebrać razem.

Poszli więc do jednego z hoteli 
przy lnvalidenstr. wynajęli numer i nad 
ranem gdy wszyscy spali postanowili 
przerwać pazmo dni swego żywota.

N a p ra l i  więc listy Jo rodziny i na 
prośbę swej kochanki Buli strzelił Jo 
niej z rewolweru, celując w serce, 
strzał jednak nie pył śmiertelny, więc 
Berta wzięła jeszcze truciznę, a uastę- 
pmc Otto Billi sam się zastrzelił.

Nadbiegła na link strzałów służba 
znalazła jeszcze Bortę Brunsch, dającą 
oznaki życia, odwieziono więc j ą  do 
szpitala, nie ma jednak nadzieji żeby 
została uratowaną.

Z ła p a n i z ło d z ie je .
W  północnej części Berlina często 

w ostatnich czasącli okradane były 
sklepy.

Policja śledcza baczną zwróciła u- 
wagę na dwóc-h robotników, memają- 
cych zajęcia 1’clersona i Mrochschasio- 
ru a już niejednokrotnie karanych za 
złodziejstwa.

W krótce rzeczywiście się okazało 
iż to oni dopuszczali się kradzieży.

Między innemi u pewnego golarza 
u którego stale się golili i strzygli na kro- 
dyt znaleziono aż 900 pudełeczek z wa- 
seliną, które skradli przed niedawnym 
czasem u jednego drogierzysty.

Z  Z i e m  P o i s k i c i k

Z Księstwa Pruś i S ląska.

— Poznań. Policja tutejsza ujęła 
całą ealą bandę złodziejską, która od 
pewnego czasu niepokoiła miasto nasze 
i przedmieścia i popełniła w osiatniem 
czasie liczne kradzieże. Banda ta  skła­
dała się przeważcie z młodocianych 
włóczęgów, dwóch z pomiędzy nich nie 
ukończyło jeszcze 14 roku życia.

— Pewna czuła małżonka z Mo­
kre j ul. pobiła tak mocuo swego mężu- 
lka, żo go policja odwieść musiała do 
lazaretu im .-jakiego.

— Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej rozpoczęły się obrady nad no­
wym etatem miejskim. E ta t  miasta 
podniósł się w ostatnieui dziesięcioleciu
0 około 600,000 m. i wynosi obecnie 
przeszło I 800, 000 m.

—  Wilda. Pożar powstał wczoraj 
rano o gadz. i|ą 3 na Wildzie w no­
wej budowli wzniesionej przez Tow. 
oszczędności i budowli urzędników. Wznio- 
siony budynek był na ukończeniu, miał 
>>yś z dniem 1 kwietnia rb. oddanym 
do użytku; a dla prędszego wysuszenia 
ustawiono wewnątrz piecyki 7 płonącym 
koksem, zapewno bez należytej opidki i 
baczności. Od tych piecy zajęły się 
wióry i kawałki porozrzneanego drzewa 
poczetn ogień rozszerzył się na cało 
wnętrze, b traż  ogniowa miejska zja­
wiła s;ę niebawem na dany sygnał i u- 
gasita ogień po półtorej godzinnej pracy. 
Sikawka v ileeeka przybyła już po po­
żarze.

— Ulsztyn. N:ejakiś p. Kumie chce 
urząlzić na posiadłości Kamieńskiego 
przy drodze do Gietkowa rzezaluią dla 
koni. Rzeżalnic takio istnieją już po 
w i elki ech miastach gdzie biedniejsza 
ludność wiele mięsa końskiego spożywa 
Wątpić jednakże należy, czy prąyjwie 
kiem obrzydzeniu, jaką  ludność nasza 
ma do mięsa końskiego, zrobi p. Kunde 
jakikolwiek interes.

— Wartembork. W  tutejszej nie­
mieckiej gazecio pewien ojciec przepra­
sza swego własnego syna za to, żo go 
posądzi) o kradzież. Ju ż  to sz.ezyt doii- 
katności.

— Szczytno. Szcz.egóine lekarstwo 
wynalazł tu sobie robotnik Z. Cierpiąc 
na influencę, chciał się wyleczyć wódką
1 w tym celu wypił jednem pociągnię­
ciem pół litra goza łk i .  Za  dwie go­
dzin; zmarł.

K A L E N D A R Z .

Czwartek: -j-j- J a n a  z M atty i Emiljan. 
Piątek f f  Apolonj. I \ ,  Cyryla Al. 
Sobota: f-J- Scholastyki P .

Wiadomości potoczne.
IJcrlin, dnia C lutego 1304.

Rodzice wychowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polakow i Katolikowi

TŁ  B e r l in a  i o k o lic j.
Foplelfc.

J u t ro  to je s t  w środę popielcową roz­
poczyna się wielki post, który trwać 
będzie do Wielkanocy na pamiątkę 
czterdzieste-dniuwegopostu Pana Jezusa.

W  kościele rzymskokatolickim 
kapłani na znak pokuty posypują głowy 
wiernych popiołem.

W  wiciu miejscowościach Polski ist­
nieje zwyczaj iż w i npiclcc młodym kawa­
lerom i pannom, którzy w zapusty nic 
wstąpili w związki nialżeńskio przepina­
ją  tak zwane „klocki".

Z w a r jo w a n y  sę d z ia .
W  jednym z sądów berlińskich pod­

czas sądzenia spraw, sędzia, który już 
zwracał na siebie uwagę orygiualnem 
zachowaniem się, zapytał się jednej z 
obecnych pań ni z tego, ni z owego 
„czy chętnio jada kartofle".

Rzecznikowi Staeerowi, który przyj­
mował udział w sprawie, wydało się, iż 

‘ sędzia musiał zwarjować, poprosił w ięc 
'vo chwilowe zawieszenie posiedzenia i 

udał się do starszego sędziego Scliae- 
V ena, który stwierdził iż rzeczywiście 
l iedny  sędzia dostał pomięszania zmy- 
Jłów. Wyprowadzono więc go z sądu 
I sprawy przez niego sądzone będą jc- 
pzezc raz  rozpatrywane.

D o b r a  k w  i a c i a r k a .
Do jednego z zakładów ogrodni­

czych wszedł przed kilkoma miesiącami 
młody człowiek nieinający zajęcia i pro­
sił o wsparcie. Sklepowa oznajmiła mu 
iż pomimo najszczerszych chęci me mo­
że mu nic dać, gdyż saina zaledwio 
bierze 15 marek miesięcznie pensji a z 
kasy pryncypała nie jest upoważniona 
dawać; może tylko podzielić się z 
nim swoim śniadaniem. Zgłodniały, 
młody człowiek przyjął propozycję, przy 
śn iaJau ij  zawarto bliższą znajomość. 
W krótcę potem głodny nieznajomy 
znalazł bardzo korzystną posadę i 
obecnie w tych dniach stanął z ową 
kwiaciarką na ślubnym kobiercu. A 
więc dobrzo jes t  czasami piękne panny 
dzielić się z chłopcami śniadaniem!

Wszak prawda? Co?

A m a to r z y  ta n ic h  p e r fu m .
W pewne.; berlińskiej fabryce per­

fum zauważono iż od pewnego czasu 
giną perfumy. Rozciągnięto więc bacz­
ny dozór i wkrótce wykryto złodzieja 
w osobie jednego z robotników. Oka­
zało się, iż stale od pewnego czasu jak 
wychodził od pracy brał ze sobą co 
się dało i liastępuio sprzedawał jedne­
mu fryzjerowi za pół ceny. Ogółem 
nierzetelny roootnik spełnił 70 kiadzie- 
ży. Obydwóch amatorów tanieli per­
fum aresztowano bezwlocznie.

„ Z n a k o m ity "  z ło d z ie j .
O niejednym uczonym lub wojo­

wniku, który przelewał krew w obro­
nie ojczyzny, nieraz nie piszą tyle g a ­
zety niemieckie co obecnie o złodzieju 
K ruegerze, i jego kochance Maty ldzie 
Webluiann, byłej kelnerce.

K rueger uciekł jeszcze w jesieni z 
więzienia, hulał sobie i kradł swobo­
dnie pod okii m „czujnej* policji berliń­
skiej aż nareszcie udało się ale saskiej 
policji w Dreźnie przytrzymać go i u- 
sad/.ić wraz z godną kochanką w wię- 

1 licniu.



— Woryty. Syn garncarza K up -
czyka strzelał w królewskie uro­
dziny i wystrzeli! sobie lewe oko. O d­
wieziono go do lazan m w Olsztynie.

— O L 8 Z 'IY N E K . W  tutejszym 
girouazyutu putłui zono z psoty okna, 
połamano i podarto tablico i mapy i 
wicie jn n jd i  s/kód wyrządzono. Szko­
dę oblicza na t>< 0 h.uick. Jako  spra- 
w ciw  wyktyto już dwói li g mna/jastow 
a zdaje się, że więcej musiało do tego 
należeć.

—  W Grudziądzu prdl przcJ dorneni 
pewnego faurykanta maszynista kolejo­
wy i złamał sobie nogę w dwóch miej­
scach. Sądy przyznały winę właścicie­
lowi, żo raz tyiko kazał tro tuar posy­
pać piaskiem, a  nic zważał na to, iż 
później znowu nastała ślizgaw ica niebez­
pieczna dla przechodzących. Skazano 
go więc na zapłacenie kosztów kuracji 
i . wy nagicdzenre peszkodowanego za 
stratę ze żmudy czasu.

— W Toruniu przejechał pociąg 
chelraeński muszkietera Schirsckina w 
pobliżu tunelu i uciąi n u  lękę. J a k  
się tam człowiek ton dostał, dotąd nic 
podają. Stało się to w ieczorem w uro- 
dainy cesarskie, a więc chyba rnial 
w głowie.

— RO SN O C H O W . Kilku  robot­
ników lalo w tutejszej gorzelni (pala­
rni) ekuwitę z kotła do beczułek. J e ­
dnemu z nich zasmakowała ta opara tak, 
iż w końcu pad! bez zmysłów na zie­
mię. Przywołano natychmiast lokum., 
ten jednak (świadczył, że tu wszelka 
pomoc lekarska daremna. I  tak tez 
było. Nazajutrz wyzionął ów robotnik 
ducha, pozostawiając wdowę z 4 dzie­
ćmi.

— S Z O B IcZ G W IC E . Przy ober­
ży B. bawiła się dwułtcina dziewczy nka 
bez wszelkiego dozoru. Nieszczęśliwym 
przypabkiem wpadli; przy tern do rowu 
i tu  się w bagnie udusiła. Ciężki to
cios dla rodziców, jeżeli z ich winy
dziecko p o su a Ja  swe życie.

— RADAM 1E. Nasz ki ściółek
wyglądał bardzo ubogo, bo chorągwi ie 
które przed laty zakupiła gmina, zużyły 
się już zupełnie. Ty iko dwóch pańskich 
można jeszcze było używać przy uroczy­
stościach. Dla lego zajęło się dwóch 
mężów zbieraniem dobrowolnych skła­
dek i dzięki ofiarnym choć niezamożnym 
wieśniakom jako też ukochanemu dusz- 
jaSlcrzowi ks. Leji ze Zcmbow ic posia- 
aamy dziś już  nowe. Radość nasza 
jd s t  u rn  więkezu, żo ubogi lud zdołał 
to pienądze zjożyć, bo panowie patro­
nowie kościoła naszego odprawili nas 
— z n u  zeru.

Z Królestwa i Litwy.

— Z Warszawy piszą pod datą 30 
s tycznia do „Now. Ref." co następuje:

„W czoraj w nocy po odbytej ścis­
łej rewizji aresztowani tu zostali i prze 
wiezieni do cytadeli J .  Wł. Dawid, 
redaktor „Przeglądu pedugogiczneg-u"- 
. jego żona Jadw iga . Powód ares/to,

wauia i licznych rewizji, jakie się w 
dalszym ciągu odbywają, dotąd nie wia­
domy.

„W  Łodzi zamknięty został zakład 
L tc g n  fuzny Wilkoszewskiego z powo­
du, że znaleziono kilkanaście ko iij foto­
grafii głośnego obrazu Stachowicza 
„Przysięga Kościuszki."*

2 L  s i V m  t

— W  PITT§feU RCl? zmarł wsku­
tek zatrucia zepsutą rybą Polak Antoni 
Domik. Pozostawił w Galicji żonę z 
dwojgiem dzieci.

— W  D E T R O IT  została niejaka 
Jabłońska tak strasznie poparzoną wshu 
tek przewrócenia się lampy pctroelow ej, 
że prawdopodobnie umrze.

— W  D R E Ź N IE  umarł zamożny 
kupie--. Po śmierci jego wykazało się, 
że za życia t a j  ogromny majątek, jaki 
posiadał, by nie płacić odpowiedniego 
podatku dochodowego, Sputkobiercy 
mają teraz ze spadkn po zinarłjni otrzy­
manego zapłacić około 500, 000 m. Taki 
sain przypadek zaszedł również w D re ­
źnie z restauratorem, także baidzo bo­
gatym. Spadkobiercom kazano zapłacie 
około 400, 000 m. zaległego podatku 
oraz kary i a zmarłego.

B O M U T O S C .

—* U k ą s z o n y  przez wściekłego 
koma. Z  Poitsmouth, w Ameryce O., 
donoszą. Cnarles Haiwood, znany fa r ­
mer i kuno .vał, został ukąszony przez 
konia którego miał wyleczyć. Zwierżę 
cierpiało podobno na wodowstręt. Rana 
Uarwcoda je s t  niebezpieczną. Koń zdechł 
w krotce po ukąszeniu Harwooda w 
konwulsjach. Okazało się, że ikilka 
miesięcy temu zastrzelono wściekłego 
psa w stajni, w kiórej koń się znajdo­
wał, Na nodze konia znaleziono w ten­
czas małe zadraśnięcie, na które jednakże 
nie zważano. K ilka dni temu koń za­
chorował. Howard dla bezpieczeństwa 
udał się do lekarzy w Cincinnati.

— * C e n n a  gjowa Kapusty. P e ­
wien znany obywa.el w Elwood, Ind., 
kupił w tych duiach główkę kapusty. 
Gdy żona jego chciała ją  pokrajać, u- 
czuła jakiś twardy przedmiot. Ryła to 
złota dwud/.iesto dalarówka. Później zna 
lazła jes icze  trzy 20-to dalarówki, dwio 
dziesięciu — i jednę pięciodolarówkę. 
Niezaw-odnio schował ktoś te pieniądze, 
gdy główka była jeszcze mniejszą, lecz 
nie mógł je j  znaleźć, gdy urosła.

—* H i s z p a n i a  posiada tylko 
jedyną jedną adwokat ję. Seuiorina ta 
znająca prawo nazywa się Manrela 
Paida.

— * O b l i c z o n e ,  że od narodze­
nia Chrystusa 4000 milionów ludzi utra 
ciło życio w wojnach.

— * P i e r w s z e  spotkanie mar­

szałka Mc Mahcna z jego żoną było 
bardzo romantyczno n. Ocalił j ą  z p a ­
lącego się domu.

— * T a n c e r z  na liuio Blondin, 
który obecnie, uczy lat 70, daje jeszcze 
teraz codziennie przedstawienia w pa-acu 
kryształowym w Londynie. 34 lata te. 
mu przeszedł ua linie nad woJospadem 
Niagary.

W E S O Ł Y  K Ą C IK .

Pomyłka.
— Jacuś, co to? ledw itś z domu 

wyszedł — już jesteś urżnięty?
— Bo— w idzisz przez pomyłkę— do

szklanki koniaku wlałem kieliszek wody? 
*

+ *
— T eraz pójdziemy do skladn, to 

ci tam zamówię po w ujaszku półżałebę...
— A czy, proszę mamy, wujaszek 

jeszcze całkiem nie umarł?...
♦

— Koniecznie pani powinna w yjść 
zamąż.

— W ięc ożeń się ze mną, dokto­
rze ..

— W ybaczy pani — lekarze ty l­
ko zapisują lekarstw a, ale ich nie przy j­
mują...

♦ *
*

W  Cyrku ua Galerji.
— Co to znaczy pantomina?
— A to ci głupie pytanie, spojrzyj

na dół a zobaczysz, że co pan to mina. 
♦ *

*
D u aj studenci zaprow adzili w przed­

ostatnim  dniu miesiąca dw.e panie do 
restauracji; w chwili, kiedy się za nimi 
drzwi zam ykały, szepuąi tajemniczo j e ­
den z nich do drugiego:

— „N a miłość boską, nie obstalo-
wuj ostryg - - b o  tu ta j mają!"

* *
*

Stosowna chwila.
Ona. K ochany Ottonie, zdrjo  mi 

się, że przyszedłeś dziś w złą chwilę, 
by prosić ojca o meją rękęl 

On. Cóż się scału?
Óua. J e s t  w fatalnym  humorze, bo 

m ojysika  przyniosła przed | chwilą ra­
chunki!

On. Tem lepiej! W łaśnie te raz  bę­
dzie ió n te n t, śe na przyszłość przynaj
mniej będzie spokojny!

* •
*

Oświadczyny 
H andlarz wieprzów dó młodej w'do- 

wy: „Szanowna pani! Składam u stóp 
pani 2.000 wieprzów i wierne serce 
moje. Przyjm ij nas, proszę!"

OD A D M IN IS T R A C JI .

P an  T. Jaskówski w Kościanie. 
Prosimy się użalić w urzędzie poczto­
wym, jeśli poczta mimo to n ieregular­
nie G aztty  nadsyłać będzie, prosimy 
nam o tern donieść, a poczynimy odpo­
wiednie kroki. Dziękujemy za szczero >c.

O S T A T K I  r

Ot i .<•;t  il> -a
M . t. nki dn. G 11. 94 r. W 

mieś-.-ie Aniopoiu, gubtrn.ii Mińskiej o 
tru tą  została rodzina bogatego kupca 
żyda Mal mowicza, wra/. ze wszjstkie- 
mi domownikami, ogółem 13-cie osób. 
Gdy do południa nikt nie wychodził z 
mieszkania policja wyłamała drzwi i 
znalazła 13 -c i^  trup. w

Trucizna podana została w jc-dze- 
ciu. K ilka osób podejrzanych o otru- 
me bezwłocznie aresztowano.

Rozwinięto onergic-zne śledztwo.
Rozbcjn^cy w  Hlkipaojl. 

M adryt du. G II  W prowincji 
Toledo pojawiły się bandy zbrojnych 
rozbójników. P. wstał ogromny popłoch 
wśród ludności.

Sąd wąjenay  
Rzym dn. 0. 11. Sąd wojenny ska­

zał w Massie 4 członków tajnego towa- 
warzystwa na więzienie od 2 do 8 lat.

C F N Y  Z B O Ż A  IP Ł O D O W . 
rolniczych.

B e r l i n ,  31 S tycznia 1S94.
(Z boże za  4000 k i.„g ram ó w ).

P sz e n ic a  mi'. 135— 147. Z y to  g ir. 120— 127 
Ję c z m ie ń  tnr. 10“ — 180. O w ies m r. 140 180 
G ro ch  m r. 1 0 0 — 1.9 W y k a  100 k ilo g r. ni. 
— — . O k o w ita  w m iejscu , bez beczki (50-t.B 
m r. 51 ,7  (70  ta )  3 i .5

C E N Y  T A R G O W E  W  B E R U  N IE
z dnia 29 £ ty czn ia  

.rod le  p odan ia  k ró l. p rezy d ju m  p o licy jnego .

S łom a p ro sta 160 kilo od 7,00 - 6 .50
S iano W n 8 ,80 — 6,80
G rocii w 40  00 — 24 ,00
G ro ch  b ia ły n 50X 0 — 2<-,00
Soczt w ica ł  1 11 70,00 — 30 ,00
K arto fle 11 11 6.00 — 4 ,00
W o ło w in a  od ć w ia tk l 1 kilo 11 1.60 — 1,20

„  od b rzu ch a  „ 11 1.30 — 0 ,90
W ie p rz o w in a 11 1 ' 1,60 — 1.00
C ielęc ina 11 11 1,60 — 0,90
S kopo w ina 1,40 — 0,90
M asło 11 11 9 ,80 — 2 ,00
J a j k o p a 6 ,00 — 2 40
K a rp ie 1 kilo n 2 .40 - 1,20
W ęg o rze «• Ił 3 .00 — 1,20
S ęJaczb * * 2 ,40 — 1.00
S zczu p ak i fi 9 i  JO — 1,00
O k o n ie m w 1,60 — 0 ,60
G iny 11 11 2 ,60 — 1.00
G eszczo 1.40 — 0,60
R a k i k opa *ł 10,00 — 3,50

(NADESŁANO).

t W a e a  a l a  p a l ą c y c h !
K to  p ra g n ie  palić  dobre p ap ierosy  i w ybor­

ne W ireakie ty to n ie , n ieobaj k u p u je  w yroby  z 
l a o r jk i  l “L k A N “ J .  F . J .  K. o ni o n d i i ń- 
s k  i e g o ’ w  D  r  e z u i o a  zapew no  się nie 
oszuka

B S O

P łac i sic,
S P I S  T O W . i B ^ Y S T W  P O L S H l C I I ,

się, p rzy  zam aw ian iu  n a jm n ie j na  6 m iesięcy od w ior»za 10 fen ig ó w  m iesięczn io  z gory .

/

T lK R L IN .
'lo t t .1 N au k o w o  P o la k ó w . P usic- 

) zen ia  co c z w a rte k  o godz. 3 J  9. 
Z . K raem cru  pizy- P ric d r.c lis tr  123. 
Z aw sze  od czy ty , G osrie  m ile w idzia­
n i. l ł ib ljo te k a  R orsig s tr. 32 . A  1 \ ' 
o tw a r ła  co p on iedzia łek  i czw a rtek  
i d  7 — 3. P re zes  S zczan iec k i, Schlc- 
g e ls tr . 2. 11.

T o w . P rzem ysiow eiiw  P olsk ich  p o ­
siedzenia odbyw ają  się co sobotę przy 
h  orniim ud UłCtnatrt-yO- o gvd. 9 i pól. 
W sze lk ie  ko respondenc je  nałoży a d re ­
sow ać na ręce  p rzew odn iczącego  p. 
W ł. P c rk a n a  K ried rich str. 212.

i 'w iczen ia  T o \v. g im nastycznego  
Sokół o d b y w ają  się. re g u la rn ie  co 
p ią te k  o godz. 8 — 10 w ieczorem  
w ćw iczni m ie jsk ie j, Nouo E ried rica - 
st-i. (h in te r  der G arm sonk irche)-

PoŁiodzcnia o d b y w ają  się reg u lam in  
co p ią tok  po J-szyin  po 16-tym  k a ż ­
dego miesiąca, p rzy  N eu e  F rio d rich str . 
35. P rezes p. S t .  M o rg en s te rn , 
F ru n z str . 2.

G eście  milo w idzian i Z arząd .

T ow . tu z e m . P ia s t odbyw a posie­
dzenia co s iIjo tę  przy- Z o k d n iek ers tr. 
i ‘_’a  a ]i. W iecze rk a . 1 rzew . p. E . J a ­
n iszew ski. 4\ u lg a s te is tr . 8.

T ow . K ato l. R o b o tn ik ó w  Polskich 
rd h y w a  posiedzen ia  co n iedzie lę  o go­

dzin ie 4 po pól w ieczorem  przy  
K itpnicK crstr liczlia 107. P rzew o d n i 
ezą ry  G rzclachow zk i E iscn b ah u s tr  18 
W sz y stk io  ]irzysy lk i należy  nu ręce 
p rzew odniczącego  nadesłać.

'l’ow . O b y w a te li  P o ls k h h  w za­
jem nej pom ocy o lbyw a sw e  posiedze. 
n ia  w sobole po 1 i 15 k ażdego  m ie­
siąca  o godz. 9 w ieczorem  w  za k ła ­
dzie  p. T o m aszew sk iego  H o lz m a rk t 
S fr . J t s l i  1 Inb 15  w y p a d a ją  w so­
botę to posiedzen ie  odbyw a się 8 dni 
późn iej. P rz e w . p. G ry lew icz .

„T ow . W u lk a n ” o dbyw a posiedze­
n ia  w poniedzia łk i •  g ‘ 9 w. przy 
H o lz m a rk s tr  1!). n p. rl e n n sz e w sk ie -  
go. P rzew o d n iczący  p. J .  G ic l. L ar.- 
g e i t r  29.

rl’ow. O rzei o dbyw a posiedzen ia  w 
sobo ty  p rzy  R a u p n ch str . 6 u p. P a ­
lacza. P rzew o d n iczący  p. P ie p rz y k , 
i ł lu m e m tr . 52.

T ow . ''o ls k i-K a lo lie k io  pod opioką 
św . K aźm ierza od by w a  posiedzenie co 
n iedzielę  u godz. 8  w iecz. w  D k alu  
A rn d z  liram w ei, p izy  T b u rn is tr  naro ż­
n ik  S tro m s tr. P ro te k to r  X . O . J a u  
z Z akonu  D om in ikanów . W .-zelk ie 
ko rospondencje  prosim y nadesłać na  
lęcc  prezesa p .T isch le r , G e rh a rd ts tr . 12

T ow . K upców  T o laków  odbyw a 
posiedzen ia  w e środę po 1 i 15-yiu o 
g. 10 w iccz. p rzy  K o m iu an d an ten s tr . 
i ). A rn łm -IT allen  . P « c w . p. T rm -  
sk i J a h n s t r  8.

T ow . P o lsk ich  P i jk a r z y  o dbyw a po­
siedzen ia  w c z w a rtk i o 4 g. po pel- 
p rzy  G r. F ra n k fa r te r s tr .  99. P rzcw . p. 
1’ictruw icz,. W sz e lk ie  ko respondenc jo  
trz e b a  nadcsluć  do lokalu  posiedzeń.

K ó łko  śp iew ak ó w  z. P rzem ysłow ców  
odby w a lokcjo  co w to rek - o godz. 
9. w  lo k a lu  p. M ałeck iego  K ilpnic- 
k e r s tr  08. D y r y g c - t  p. A . R u t­
kow sk i, C ity -P assag o , l ) i ’esd cn o is tr . 
52-53, m ieszkan ie  33.

T ow . M łodzieży  Ja g ie llo ń sk ie j ) od 
op ieką św . A lo jzeg o  odbyw a posiedze­
n ia  co n iedzie lę  p rzy  Z eh d en ick o rs tr. 
12a w lo k a lu  p. W ieczo rk a . P o czą tek  
o g. 0 viecz. G oście m ile  w idziani, 
i ’! p. J .  C hw aliszew sk i, 1’u tbuB cistr. 14

K o lo  śp io w a ck ie  polskio odbyw a sw e 
Iokcje  w o w to rek  w iecz. o g. 9. przy 
K cepn ieke rs tr  68 u pp. M ałeck iego  i 
Kosie k id a ) . D ir . p. K en tn e r. n is ied /.c - 
u ia  co p ik rw szą n iedzielę po 1-ym. Pw . 
p. F rę JJ iie ir iiz , M arianonp la tz . 14.r^'kii

T ow . P o lek  W a n d a  o dbyw a posie­
dzen ia  w n ied z ie le  o g. 7 p rzy  T hurm - 
s tr . ró g  .S trom str. , , A rn d t s B rauero i'3  
P rzew o d n icz , p. T ise lile r, G c ih a rd ts tr . 
12. Gościo T o w a rz y s tw a  m ają  w olny 
w stęp  do og rodu .

T ow . Po lsk ich  O b y w a te lo k  o dbyw a 
po.-dedz. w niedzielę  po j  j jg - każ. 
m iesiąca p rzy  H o ltz m a rk ts tr  19. 
P rzow . p. K w an ic  wska, L n n d sb erg cr- 
s tr . 95.

T o w . T olek  odbyw a sw e posiodze- 
n ia  co niod/.ielę o go;lz. 8  w iecz. 
p rzy  N ic ć e rw a lls lr . 11. P rz e w . p. 
G ąsioro  < sk a  L in ie n s tr  2:13.

T o w . P o lek  G w iazd a  w  M oabicie 
o dbyw a pos. co n ied z ie lę  o g. 7 w . 
p rzy  L iin o b u rc rs tr . 33o  P u k  ko le jow y  
1’rz iw . p .K aw ec k a . U t-M a b it 125.

_  „T o w . ł  o lsk o -D ram aty czn o  odbyw a 
sw e posiedzen ia  co n ied z ie lę  p u n k t,  o 
godz. 6 w  A rm in -H a lle n  p rzy  K om m ati- 
d a n to n s tr  20; r.a każ/łpm pos. odczy­
ty  lub  dek lam acje , ta k ż e  p izod  pos. 
począw szy od g o d t. 4  baw ien ie  i k sz ta ł­
cen ie  się  w  różnych k ic n m k a c jj P . 
S z a tk o w s k i, M a rie n b u ig c rs tr . 29.

T o w . P o lek  p. op. św . J ó z e fa  od­
b y w a  posiedzenia co n iedzie lę  po poi 
o t  w lokalu  p. P a lk cza  R a u p ach str . 6a 
P r . r . D  w o rk o w sk a L a n  Pberg>-r A U o2

T o w . M tjd z ież y  P o lsk ie j odby­
wa sw e  pos. co n iedzie lę  o godz. 6 
w  lokalu  pan a  P ro tz a  A n n c ie r r .  P. 
X a  każdem  posiedzeniu  o d ęzy t : u ' j  

w y k ład . !’rzew . p. W , Ś m ie tan a  
F isc k e rs lr . 8.

W o i s s e n s c c .  .T o w . P o lsko  
K a to lick ie  św . S ta n is ia w a  o dbyw  
pu Jedzen ia  co n iedzie lę  p rzy  
S od an strasse . 5 7 . P rz e w . p. I ’ir? cliko 
L a n g b a n s tr  60.

S c l i O n e b e r g .  T j w . K a to l R o ­
bo tn ik ó w  P o lsk ic h ” o dbyw a posiedze­
nia  co n iedzie lę  o godzin ie  6 w . w 
lo k a lu  przy P a lla s ts tr ,  14. P rzcw . 
p. J .  S ok o ło w sk i, A lte  la k o b s tr  68.

( ’ li a r  1 o 11 o n b u r g. Tow. Pol- 
sk o -I łra tc rsk ie  o dbyw a sw n pos. .-o 
n iedzie lę  i 7 w iecz . w  lo k a lu  p 
Z&shchego p n y  U o sin s tr 3. P rz e w . 
A . F lo rk o w sk i, W ilm c rsd o irfe e tr . 133

K a l k b  o r g e  - R i i d o r s d o r a  
T ow . poTfko-Ratoliiklo św . Iaydor 
odbyw a jtosiedzonia w n iedzielę  no \ - 
15 o g i l z .  3 p o p o łu d n ia  przy S chul 
s t. 45. M isslor. P rzew . p. R a  j c i  R h e  

d en sfr . 12



I i « r l in  Su . Oraniensli<niijise 1 7 7
(narożnik Aialbertstr .)

T e le fo n : IX  484

najm iększa pracow nia eleganckiej gerdero by

dla panów i  chłopców
10.000 PALTOTÓW

zimowe od 15 mr. począwszy, letnio od 10 rar.
G840 elojaueLieh ubiorów od 11 mr 

1 5 ,0 ó u  p a r  spnant od 1 .5 0  m r.
I b l o r k i  d l a  d z i e c i  o d  2 , 5 0

Podług miary wykouywa się ubrania w 24 godzinach.
Z a  dobre wykonanie i trwały materjal ręczy bezwarunkowo.

N a jta ń szy  s k ła d  w kterlinic.

F o l« z ra  szaj jwnym Rodakom mój zakład restauracyjny 
I ;d nazwą.

C l  ił T® li ‘Sśłl

Bernauerslrassa 73, narożnik Ruppine.strasse.

poleca szanownym Rodakom swój skład towarów

kolonjalnitnh wina i masła.
Obfitym wyborem, dobrym towarom, sądzę każdego jak  

najlepiej zadowołnić. P ioszę o łaskawe zlecenie mi swych 
zamówień.

Sciacz, firma Tiesler
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Berlm  X. Gr. JŁiamburgerstr. 8.
Tulucnm n n .U ik i  do n a b o ż e ń s tw a , p o i;k io  i n iem ieck ie , obrazy figu­
ry, k rzy że , risH iice. W ropiolniozki. grom nico, k a len d a rze . p o w in sz o w an ia  p o l­
skie, b ło g o sław ie ń stw a  i w sze lk ie  n ia te r ja ły  o iśm ienno  i szkolno. 1’rzyjipnjję 

o p raw ę obrazów  i k siążek . V s łu g a  rzo te ln a .

m i l  

( O J C Z Y Z N A )  
K o p n i c k e r s t r .  6 8 ,  w podwórzu.

Elegancko urząuzone pokoje dla T o w a r z y s t w .  
S A L K A  D L A  Z A B A W  F A M IL IJN Y C H . 

K R Ę G I E L N I E .
Wielki dobór jadel i napojów Usługa dobra i rzetelna. 

Ceny umiarkowano.
Z  uszai.ow aniom

Kazimierz Małecki

Restaurację i Destylację
Neae Griiustrsso 3*.

narożnik SeidclsL1. 
polecani łaskawym względom Rodaków. Za  skorą i rzetel­
ną usługę ręczę. Napoje i jedzenia po cenach przystępnych.

Z  sz a c u n k ie m  ,

J ó ze f Iw ański.

Fabryka mebli, luster i nm wfpoielalirfii. 
E. Swoboda
tapicer i  dekorator

Wielki wybór
mahoniowych i 
o r z e c h o w y c h

u rząd zeń  m ieszkań .

4 5 . K  r im n e n -S lr a is c

S pceja ln o ś

Warsztat do
w y ś c i e l a n i a

w  dom u.

3
*<

N
c-*-

P

Co
o
s

wykonywa wszelkie ubiory męskie
po umiarkowanych

o c n a c h

K r a jo w e  i z a s r a n i  
czn e  m a te r je  zfc- 
w s z e  n a  s k l a ^ ^  .  y Z a dobre 

leżenie i dobry 

materjal gwarantuje .

Reparacje prędko i tanio ! ’

Berlin Prinzenstr. 63.

a
o
o

H3

4J \

tn
N
ci
£

c

S zanow nym  R odakom  polecam y nasz  dobrze zaopatrzony

skład cygar
II im potTow anych  i k r a jo w y c k

oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i taoaki.
S |  Z  w ysokim  szacunkiem

|  F y r s t  i  E a k o w s k i
i  B o n i n ,  G r . f r a n k f a r i e r s t r .  70 .

n aro żn ik  Sehill in g s tr  
T rz y  odbiorze sk rzy n o k  d a jem y  odpow iedni ra b a t. —  P ap ierosy  

? K em an d z in ik iey o ; W e lle ra  i S u lim y z L 'r* z m  i P a tr ia  z 1‘o zn aa ia , po
jgj lecam y od dw óch p aczek  począw szy  po 1 6  fo n . za  paczkę.

jMSWE* m »  w jm m im

Obok kościoła św. Piusa
przy Pallisadenstr. Nr. 72

j i i c i o f l e i n  m o ją  k s i ę g a r n i ą  k a t o l i c k ą ,  sk ła d  obrazów  i f ig u r,św ię -
I j c t i  k c i\żo k  do n ab o żeń s tw a , k a le n d a rz y , św iec  grom niczny eh, p a sy je k , ru- 
i tó c .ó t f ,  sk ap le rzy , pow inszow ali, p ap ie ru  i różnych  innych  rzeczy , j a k  i w a r­
s z ta t  do o p raw ian ia  obrazów  i k siążek  jo s t  w  n ied z ie lę  i św ię ta  ty lk o  z ran a  
■do 10 -te j i od 12-tcj do 2 -gio j o tw a rty .

O  ia sk aw o  .poparcie p rosi

F ra n c is z e k  K aw en j Frae lich .

m m m m m n m m m m
^  O szczędza jc ie  w a sz ą  b ie liznę!
*t> Bielizna niszczy się nie tyle przez noszenie,

co przez silne tarcic przy praniu. Karola Weila 
proszek mydlany (Karol \Yeil’s Seifeuextract) 
rozpuszcza się łatwo, czyni tarcic zbyteczncm, 
nadaje biehźnio miłej woni i lśniącobialego koloru, 
a wolny od wszelkiej ostrości.

^  W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  ^

m u m u m m m u m m

Wszelkie przybory dla damskiej i Mtjfciej 
kraw /ecezt/zny.

G u z ik i , ta s ie m k a , w s tą ż k i ,  S  
k o r o n k i ,

Islelizna,
w s z e lk ie  t r y k o ta ż e ,  

'^ u tr a ty , r ę k a w ic z k i  s z e lk i ,  
k a p o 'y  i w .z y s tk io  a r ty k u ły  z im o w e.

Nowo utworzona.

J A N A  R O M A N O W S K I E G O .

pr?,y E u e tm a a s t .  u r .  f il 

poleca się względom Szgnowłej Publiczności.

Codziennie wieczorem bezpłatnie muzyka.

N o w o  o t w o r z o n e .

J. B. Łiskowiak
ztotnik i zegtrmistrz

A dm iro /strassć 2 0  *
Najtańsze zródlo reparacji ze­

garów, rzeczy złotych i tiebrnych 
oraz- szkatułek muzycznych i. t. p. | 

Moim staraniem jes t  szan. od- 
biorcow jak najtaniej tfbslużyć. 

Rolccam:
Kluczyk do zegarka 5 fen., wska­
zówka 15 fen , szkiełka wszelkiego 
rodzaju 20 fen., nowa sprężyna do 

zegarka cylindrowego 1 markę, czyszczenie zegarka 1 mr., czy­
szczenie zegarka z dolącteniem nowej sprężyny 1,50 mr., w pra­
wienie nowego cylindra 2 mr.

■Wszelkie reparacjo wykoonywają się dobrze, szybko i tanio 
pod 4 letnią gwarancją.

Proszę szan. Rodaków o łaskawe poparcie.
N ow e zesra rk i, r z e c z y  z ło te  i  s r e b r n e  po ce n a c h

fa b r y c z n y c h . ________

Szanownym Rodakom pole­
cam moją

Restaurację
przy U l u m c n s t r  3  narożnik 
Wall nertheaterstr.
4] Stanisław Smjak.

A. Pospieszny
mistrz krawiecki

I le r l in  W ra n g e ls lr .  S I.
Poleca się do wykonywania 

ubiorów męskich J a k o  i wszel­
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących p idlug najnow­
szych żurnali. Ceny przystęp­
ne. Usługa sKora i rzetelna. 

Za dobre leżenie gwarantuję.

W  Hebt&urncji

Koczorowskiego
Klosterstr. 9 8

d ru g i dom od K aisoi' W ilh e lm str . 
Co suboię i niedzielę 

M u z y k a  P o l s k a

Podczas karna­
wału p o l e c a m  
s z a n .  Rodakom 
moją wypożyczal­
nię

gurdtroby irftąa&owj
W ybór m a m bardzo welki, 

i sąuzo każdego zadowołnić.
D la  T o \v » r.v -4 \v 5  c e n y  z n iż o n e .

K. Bothe,
Neanderstr. 14, part.

DROBNE OGŁOSZENIA.
0 1  w y razu  2 fen ig t, od w yrazu  

p ierw szym  w ierszu  5 fonigów .

Polaka
lub po lk ę  p rzy jm ie  no s ta n c ją  od z a ­
raz lub później C. Ja n isz e w sk a , W ol- 
g a s to rs tr  S. naro żn ik  B e rn a u e rs tr  przy 
H runncnstr.

S z w a c z k i
<lo szycia  pb iszczc  i ż a k io tó w  p rzy j 
mio za d ’b rą  piaćę Sn o larok  I5oeck-.tr 
2f>. pod w . IV .

S łu ż ą c y
k a w a le r  ź dob iem i św iad ec tw am i po ­
sz u k u je  m iejsca  od zaraz  lub  późn iej. 
O fe rty  proszę nade-dać pod A dr. S t. 
C oglarck  L a n g c s tr  21 u p. W ilk .

» a
s ta n c ją  P o loka  p rzy jir  ię n a ty ch m ias t
D iu żaw sk i S k a li tz e r - r r  154. pod. I I  [
p iętro .

3  p a n ó w
n a  s ta n c ją  p rzy jm ie  E n g e l, S c id e ls tr  
25. pod w. IV .

3f*U» ‘t u  i drukiem J .  Z a l a c h o  W S kię j  w Berlinie. Xa red ak c ję  odpow iedzia lny  w  zas t. A.  RJaifHzewsk.1 w  H erliu js


